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— „ G L O R I A " —
znane ze swej aobroci ostrze do golen ia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  t r a f u  1 z a g r a n i c ą  
Wszędzie do nabycia! —s=— W szędzie do nabycia!

S e ń  nadzwyczajna Seimu i Senatu zwołana.
MA ZAŁATWIĆ SPRAWĘ

Rząd hiszpański reorganizuje armię
M adryt 19. lY r (PAT). N a ostainiem  po-

Warszawa 19. IV. (PAT). Dziś o godzinie 
11 w południe szef biura prasowego Prezesa 
R ady  Ministrów p. dr. P iętak  doręczył w gma
chu Sejmu pp. m arszałkom  Sejmu i Senatu pi
sma p. prezesa R ady Ministrów z dnia 19-go 
kw ietnia 1931 r. wraz z zarządzeniem P. Pr< - 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 18-go kw iet
nia 1931 r. o zwołaniu Sejmu i Senatu na sesję 
nadzwyczajną od dnia 19 kwietnia 1931 r. dla 
załatwienia iządowego projektu ustawy o od
daniu Francusko-Polskiemu Towarzystwu Ko- 
lejwemu S-ce akcyjnej w Paryżu kolei Herby 
Nowe —  Gdynia z odnogą Siemkowice —  Czę
stochowa do eksploatacji, oraz o udzielenia uo- 
ręki państwowej.

Zarządzenia P. P rezydenta brzmią: 
Zarządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej 

w  spraw ie zwołania Sejmu na sesję nadzwy 
czajną:

„Na podstawce art. 25 Konstytucji zwo
łuję Sejm do m. stoł. Warszawy na sesję 
nadzwyczajną od dnia 19 kwietnia 1931 r. 
dla załatwienia rządowego projektu ustawy 
o oddaniu Polsko-Francuskiemu Towarzy
stwu Kolejowemu, Spółce akcyjnej w Pa
ryżu, koiei Herby Nowe — Gdynia z odnogą 
Siemkowice —  Częstochowa do eksploa
tacji oraz o udzieleniu poręki państwowej**.

Spała, dnia 18 kw ietnia 1931 r.
P rezydent Rzplitej: Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Mir : W alery Sławek.

W czoraj donieśliśmy pokrótce o parafow a
niu w P aryżu  przez wicemin. K oca um owy o 
w arunkach finansowych pożyczki na budowę 
lin ji kolejowej Górny Śląsk —  Gdynia.

W edług kom unikatu Prezydjum  Rady Min., 
w j'danego po sobotniem posiedzeniu R adj Mi
nistrów , umowa, dotycząca pożyczki i budowy 
powyższej linji kolejowej przedstaw ia się w 
ogólnych zarysach w  ten sposób:

..Francusko-Polskie Tow arzystwo Kolejowe 
Sp. Ake., złożyło rządowi polskiemu ofertę na 
dokończenie budowy i objęcie w eksploatację 
linji koleiowej Górny Śląsk —  B ałtyk wraz z 
odnogą t.ej kolei od stacji,S iem kow ice do węzła 
kolejowego w Częstochowie.

W edług przedłożonej oferty  F rancusko-Pol
skie Tow arzystw o Kolejowe, w skład którego 
w chodzi m. in. Banąue de P ays du Nord, Schnei
der —  Creusot et Co i Bank Gospodarstwa K ra
jowego ma ob‘ąd na warunkach, przewidzia
nych w koncesji, finansowanie dokończenia bu
dowy odnośnych odcinków kolejowych w cią
gu trzech lat i prowadzić ich eksploatację.

Tow arzystw o otrzym uje koncesje na eks
p loatację linii n a  la t 40 względnie 45 z pra wem 
wykupu koncesji przez rząd- polski po la .ach  
dwudziestu.

W  celu sfinansowania budowy linji F ran 
cusko-Polskie Tow arzystwo Kolejowe wypuścić 
ma obligacje na ogólną sumę 900 do 1.100 mi
ljonów franków francuskich w trzech transzach, 
z których pierwsza na sumę 400 miljonow fran 
ków francuskich ma być wypuszczona nie
zwłocznie do nadaniu spółce koncesji, Rzad 
polski udzielić ma obligacjom gwarancji. Opro
centow anie wynosi 6 i pół procent, kurs emi
syjny 94.

W sobotę, dnia 18 Rada Ministrów rozpa
trzyła tę ofertę, uznała ją za nadającą się do 
przyjęcia i uchwaliła przedłożyć Sejmowi od
powiedni projekt ustawy**.

TERMINY WPŁATY DALSZYCH TRANSZ.
D ruga transza pożyczki w kwocie 300 mi- 

ljonów franków  francuskich wpłacona ma być 
do pierwszego m aja 1932 r., trzecia w wyso 
kości 400 miljonów franków  francuskich do

KONCESJI KOLEJOWEJ.

Zarządzenie P. Prez. Rzplitej w sprawie 
zwołania Senatu n a  sesję nadzw yczajną:

„Na podstawie art. 37 Konstytucji zwo
łuję Senat do m. stoi. Warszawy na sesję 
nadzwyczajną od dnia 19 kwietnia 1931 r. 
dla załatwienia rządowego projektu ustawy 
o oddaniu Polsko-Francuskiemu Towarzy
stwu Kolejowemu Spółce akcyjnej w Pa
ryżu, kolei Herby Nowe —  Gdynia z odnogą 
Siemkowice —  Częstochowa do eksploa
tacji oraz o udzieleniu poręki państwowej**. 

Spala, dnia 18 kw ietnia 1931 r.
Prezydent Rzplitej: Ignacy Mościcki.

Prezes R ady Min.: W alery Sławek.

Posiedzenie Sejmu we czwartek.
f e  — ’ 19. 4. (PAT). W dniu dzisiej

szym m arszałek Sejmu Świtalski wystosował 
do wszystkich posłów i senatorów pisma, za
wiadamiające o zwołaniu pierwszego plenarne
go posiedzenia sesji nadzwyczajnej Sejmu na 
dzień 23 kwietnia 1931 r. o godz. 10 rano z na
stępującym porządkiem dziennym: Pierwsze
czytanie rządowego projektu  ustaw y o odda
niu polsko-francuskiem u tow arzystw u kolejo
wemu, spółce akcyjnej w Paryżu kolta Herby 
Nowe —  Gdynia z odnogą Siemkowice — Czę
stochow a do eksploatacji oraz o udzieleniu 
poręki państwowej.

pierwszego maja 1934 r.
Niektóre dzienniki donoszą, że terminy' po

wyższe wypuszczenia obligacyj nie są bezwa
runkowe. gdyż związane jest z niemi zastrzeże
nie „o ile stan rynku na to pozwoli**.

Emisję obligacyj przeprowadzić ma syndy
kat banków, w skład którego wchodzą m. in. 
banki: Credit Lyonaie, Banąuo des Pays du 
Nord, Comptoir d‘Escom pte, Societe Generale.

KYESTJA TARYF.
W edług zapewnień mim. komunik, p. Kiihua, 

urnowa przewiduje ustalenie taryf kolejowych 
przez ministra kom unikacji. P rasa  donosi-jed- 
nak, że Tow arzystwo, k tóre obejmuje konce
sję, zapewniło sobie prawo ustanowienia wyż
szych taryf kolejowych.

„Polonia*1, pisząc o tych wyższych taryfach, 
zauw aza:

„Ponieważ taryfy takie godziłyby w intere
sy gom osląskiego przemysłu węglowego, który  
nie może płacić wyższych ta ry f na jednej linji,

węgla między len taryfą, a taryfą kolei poi-- 
skiea.

Jak obliczają, dopłata ta powoduje podwyż
kę c procentowania francuskiego kredytu, się 
gającą 18 do 20 procent rocznie**.

 )< -
NIEMCY O POŻYCZCE I KONCESJI KOL.

K orespondent warszawski „Yossiscbe Zei- 
tung twierdzi, że dokonywanie tak niekorzyst
nych dla Polski transakcji, jak oddanie budowy 
kolei Górny Śląsk — Gdynia konsnrcium fran
cuskiemu, transakcji, zawartych na warunkach 
dławiących dla polski, ma tylko motywy połi. 
tyczne. Polska chce w  ten sposób pozyskać poli
tykę francuską, by uznała dzisiejsze granicę na 
wsebodzhri płaci tak .słono za polityczną ochro
nę swego w ie'kiego sojusznika z zachodu. Co 
Polska w vdaie na Gdynie, to  nrasnie sobie od
bić na Gdańsku i podjęła świadomie politykę 
gospodarczą, prowadzącą do ru n y  Gdańska.

o

siedzeniu rad y  gabinetowej minister wojny 
przedstawił zarządzenia, które zostały powzięte 
w celu przeprowadzenia reorganizacji arinji. 
Rząd postanowił zkolei zarządzić rewizję pro
cesów: Galana, i Fernandeza. Przyznano pewne 
fundusze na rzecz bezrobotnych, wreszcie uzna
no dzień 1 m aja za dzień święta narodowego.

ZAPOWIEDZ DOBRYCH STOSUNKÓW 
Z WATYKANEM.

Rzym 19. IV. (PAT). P rasa omawia żywo 
oświadczenie pre.mjera Hiszpa-nji Zamory w 
sprawie przestrzegania przez rząd republikań
ski Hiszpanji wolności sumienia i wyznania.

Bukareszt 19. IV. (PAT). P rasa w ita  z za
dowoleniem rozwiązanie długiego kryzysu przez 
utworzenie rządu, złożonego z wybitnych oso
bistości rekrutujących się ze wszystkich dzie
dzin działalności publicznej. Opinja oczekuj* 
z  zaufaniem, iż rząd, dokona dzieła podniesie
nia kraju W oświadczeniach, złożonych wobec 
przedstaw icieli prasy, prezes rady ministrów

„Poprawka Hiatorjr‘ marsz. 
Piłsudskiego.

P rasa  sanacyjna donosi,’ że marsz. Piłsud
ski podczas pobytu na Moderze napisał kaiażkę 
p. t. .Poprawka Historji*’, k tó ra  oddana już jest 
do druku. Książka zawiera poglądy marsz. Pił
sudskiego na kwestję ustrojową i według opiuji 
piasy sanacyjnej będzie stanowiła ma+erjał do 
prac nad rewizją konstytucji. Podrfhno ukazanie' 
się książki na półkach ks'ęgarsV!.ch jest kwc- 
s tją  najbliższego czasu.

Rząd nie irzy ą ł dymisji p. Sti assburgera.
W  odpowiedzi n a  prośbę generalnego komi

sarza Rzplitej w  G dańsku . p. S trassburgera o 
dymisję, p. min. Zaleski w ystosował do niego 
list następujący:

..Potwierdzam odbiór listu W. P ana z dnia 
13 b. m., w którym  Pan przekłada mi swą pro
śbę o odwołanie ze stanow iska koraisairza gen. 
Rzplitej w  Gdańsku i podaje Pan m otyw y tego 
kroku.

Rząd eolski uznaie całkowicie słuszność mo
tywów przytoczonych przez Pana, jednakże jest 
przekonany, że sprawy wymienione w pańskiem 
piśmie nowstafy niezależnie od Pańskiej działal
ności i że znajdą odpowiednie załatwienie przez 
kompetentne organa Radv Ligi Narodów. Dla
tego leż mając pełne zaufanie do Pana do prośby 
o zwolnienie ze stanowiska komisarza gen- Rze. 
czypospclitei przychylić się nie może. (—) Za
leski minister**.

FUZJA WYDAWNICTW SANACYJNYCH.
P rasa  donosi, że p. Łubbowski. kierow nik

S. Niewiadomski laureatem nagrody 
muzycznej m. Warszawy.

W ślad za przt znaniem nagrody literackiej 
m. W arszawy Zdzisławowi Dębickiemu nastąpi
ło onegdaj przyznanie nagrody muzycznej te 
goż m iasta. Przypadła ona w- udzuilo 15-tetuie*. 
mu prof. Stanisławowi Niewiadomskiemu, kom
pozytorowi, krytykow i i pedagogowi muzyczne
mu 55. Niewiadomski urodził'; się -pod Lwowem. 
Pracow ał dłuższy czas we Lwowie, obecnie, mie
szka w Wansza-wie. ■ Jak o  ■ kom pozytor tworzy 
przeważnie pieśni solowe i chóralne, z których 
niektóre doczekały się wielkiej popularności.

  * ------
Przemysł maszynowy Austni przeciw 

uiiii celnej.

Pozostawienie na miejscu, oraz pełnienie nadal 
funkcyj przez dotychczasowego am basadora 
Hiszpanji przy Stolicy Apostolskiej uważane 
jest za pomyślną zapowiedź w stosunkach W a
tykanu z nową republiką, która —  jak  oświad
czył Zamora —  nie będzie prowadziła polityki 
antykatolickiej.

REPUBLIKANIE HISZP. NIE UZNALI 
UMOWY POŻYCZKOWEJ.

Paryż, 19 kwietnia. J a k  donoszą z M adrytu 
rząd republikański uchw alił zamiłować układ 

między rządem  monarchistycznym  a 
'aukiein Morgana w snrawie pożyczki w wyso

kości 60 miljonów aolarów.

Jo rga  podkreślił, że rząd będzie ściśle prze
strzegał poszanowania prawa, a działalność ie- 
go bęuzie oparta  na dwócb podstaw ach: wzoro. 
wego ładu i bezwzględnej słuszności. Mano _ 
lescu zaznaczył, że rząd zdecydowany jest 
niety lko szanow ać ’ konsty tucję, lecz również 
bronić jej bardziej energicznie, niż kiedykol 
wiek.

wana u n ja j , celna niem ieeko-austrjaeka grozi 
zniszczeniem tej gałęzi przemysłu austrjackiego 
i znacznem zwiększeniem bezrobocia. Unja celna 
powiększy koszta produkcji j koszta u trzym a
nia Cła wewnętrzne nie będą w ystarczającą 
ochroną, gdyż będą 3ne prawdopodobnie niższe 
°d ceł dotychczasowych. Z tych powodów o- 
świadcza się austrjacki przemysł maszynowy 
przeciw planowanej unii celnej. W  przeciwień 
stwjo do tej rezolucji oświadcza się austrjaekJ 
związek przemysłu drzewnego za ■unjf kneln.1*, 
która przyniesie Austrji korzyści gospodarcze.

Cztery osoby zabite, dziesięć ciężko 
rannych.

w rezultacie dem onstracji komun. niem.

Berlin, 19 kw ietnia. Przeszło 1000 kom u
nistów  z Hamm urządziło pehód dem onstracyj
ny na cm entarz w Pelkum , aby złożyć hołd 
poległym  w w alkach politycznych tow arzy
szom. Ponieważ pochody w P d k u m  są zaka
zane, dem onstranci zatrzym ali się na granicy 
gminy Pelkum, w ysyłając na cm entarz delega
cję złożoną z 150 osób. Gdy dem onstrantom  
policja zagrodziła drogę w yw iązała się w alka 
Zmuszona do użycia broni palnej policja poło
żyła na miejscu trupem  trzech, oraz raniła 
ciężko 4 dem onstrantów . W szeregach policji 
było 5 ciężko rannych.

Samosądy w Stanach Zjednocz, nie ustaja.
Nowy Jork , 19 kw ietnia. W  Unioń-Oity 

w  .-tanie Tennessee zdarzył się dziś nowy w y
padek samosądu. Rozszalały' tłum  w targnął do 
więzienia, w którym  więziono m urzyna, podej
rzanego o gw ałt na kobiecie białej, wywlókł 
go na plac sądowy i powiesił na drzewie. W 
zajściu fem uczestniczyło parę tysięcy osób.

POW STANIE NA JE D N EJ Z WYSP.
AZORSKICH STŁUMIONE.

Paryż, 19 kwietnia. Wedle kom unikatu 
oficjalnego, wydanego przez rząd  portugalski*, 
powstanie na wyspie Teiceira, należącej do a r 
chipelagu Azorskiego, zostało stłumione. Po wy
lądowaniu wojsk rządowych na wyspie, żołnie
rze w obawie o własną skórę odmówili ofice
rom zrewoltowanym posłuszeństwa i skapitulo
wali. Reheljanci zostali ujęci i aresztowani.

 O-------
PLL K . KOSTEK-BIERNACKI CIĘŻKO .CHOR V

„Polonia1* niedzielna dono;j z Przem yśla.-że * 
stan  zdrowia pułk. Kostka-Biórnaekiego. gło
śnego kom endanta więzienia w Brześciu, cho
rego od dłuższego czasu na raka, pogorszył się 
znacznie w ostatnich miesiącach Pułk Ko.-tko. 
wi-Bieniackie.mu w strzykują codziennie k ilka
krotnie morfinę.. W edług opiuji lekarzy, o życiu 
chorego zadecydują najbliższe miesiące. W ;ado-Wiedeń. 19. IV. PAT. ' Austriacki Z,w iątfek _

•przemysłu maszynowego powziął dnia 17 bin. maść o ehorolr.e pułk ' Kostka-B ieraackiogo wy- 
rezolucję, w  której powiedziane jest, że nla io-woduje w Przemyślu liczne kom entarze.

Warunki koncesi kulrowei Gńrny Śląsk —  Gdynia.

.tak na drugiej, a nowa lin ja przeznaczenia jest 
przedewszystkiem  dla Górnego Śląska, prz-jtp

wwd.awnictwa ..Gazety Poliskiej“ nabył znaczną 
część- udziałów spółki akcyjnej „P rasa Polska''. 

J w ydającej dzienniki ,.Express Poranny’1 i ..Kur-
rząd polski miał zobowiązać się do d o p ła c e n ia  J jer Czerw ony11. W. sobotę zosta< podpisany akt 
dzierżawcom francuskim różnicy za transport: rejrnfalny. dotyczący tej transakcji.

Ozorowy ład i bezwzględna słuszność
ZASADAMI DZIAŁANIA NOWEGO RZĄDU RUMUŃSKIEGO



Str. 2, „GŁOS NARODU11, dnia 20 go kw ietnia 1931.

Akademja ku czci św. Augustyna.
0 0 . A ugustjanie w Krakowie, rezydujący 

przy kościele św. K atarzyny, pragnąc uczcić 
1500 loeio śmierci swego wielkiego Zakonodaw- 
cy, ,.Księcia D oktorów '1 Kościoła katolickiego^ 
św. A ugustyna, urządzili wczoraj, t. j. w nie
dzielę uroczystą Akademją. w sali Domu K ato 
lickiego przy ul. S traszew skiego. W ielką salo 
wypełnili dosłownie po brzegi przedstawiciele 
katolickich sfer K rakowa.

N a estradzie, u a  honorowych miejscach, za
siedli: Książę Metropolita Sapieha, Ks. Biskup 
Rospond, Ks. kan. dr. F ijalck , Ks. p ra ła t K u
lig, Ks. iuf. Kuliuowski, Ks. p ra ła t Ilanuszek, 
dziekan wydziału teologicznego Uniw. Jagiell. 
Ks. prof. dr. K aczm arczyk, Ks. prof. Dr. Mi
chalski, rek tor Spmmarjum duchownego ślą
skiego Ks. prał. Maśliuski, rek to r Seminarjum 
duchownego częstochowskiego IW. prał. dr. 
Makowski, Ks. prał. Jeż, dalej P rzeor 0 0 .  Au- 
gustjanów  0 . S ty la  z O. prok. Utbem. Przeor 
0 0 . Paulinów na Skałce O- Dudziński, Ks. pa
tron  K asprzyk, Ks. dyr. Lubowiecki, probosz
czowie parafij krakow skich, wielu księży świec
kich i zakonnych, alumni Seminarjów. dalej 
przedstaw iciele władz, a  to : z ram ienia woje
w ody pp. Żołkiewicz i Wolaniecki, sta ro s ta  
grodzki Małaszyński, prezes sadu apelacyjnego 
Strawiński z wiceprezesem Krzyżanowskim, 
prezes sądu okr. karnego  Szwareenberg-Czemy, 
rek to r Uniw. Jagiell. Zalęski z prof. Rubezyń- 
skim i Dyboskim, dyrek to r W yższego Studjum 
Handlowego prof. dr. Bolland, zastępca do
wódcy korpusu gen. Smorawiński, wojewódz
ki kom endant policji insp. Pilch, dyr. K asy 
Oszczędności m. K rakow a p. Dorawski, dyr. 
Banku G ospodarstw a Krajow ego Rokosz, z ra 
mienia Izby Kout.roli Państw , radca dr. Gręl 
plowski, wiceprezes Izby Przem.-Handl. K w iat
kowski, kom isarz rządow y K asy  Chorych dr. 
Kolkiewiez, prezes Związku w eteranów  z roku 
1S63 inż. K rzyżanwski, b. poseł dr. Kuśnierz 
i t. d.

Xa estradzie na głównej ścianie widniał w  
otoczeniu draperyj jedwabnych, obraz 18-to 
wieczny z klasztoru  św. K atarzyny, p rzedsta
w iający św. Augustyna w szatach biskupa, 
depczącego herezjo Pela-gjauów, D onatystów , 
Manichejczyków i Arjauów.

U roczystość zainaugurow ała kantata. Ks. 
Gicburowskiego, w ykonana przez chór miesza
ny Tw a O ratoryjnego pod kierownictwem  O. 
Mudury, Dominikanina, poczcm Ks. prof. dr. 
Rostworowski T. J .  wygłosił przemówienio 
na tem at

„Sw. Augustyn na tle wieków."
W  znakom itym , głęboko ujętym  referacie 

stw ierdził mówca na wstępie, żc ludzkość nie 
możo być luźnem zbiorowiskiem .oddzielnych 
jednostek. <3ała ludzkość żyje z jednego wielkie

go skarbca P raw dy 3 Dobra. Były dłonie, k tóre 
swoim posiewem użyźniały cały św iat i z Mar
na przez nie posianego żywiły się wszystkie po
kolenia, Do takich właśnie genjusźów św iata, 
których spuścizna duchowa zaznaczyła swoje 
piętno na kulturze całej ludzkości należy w 
pierwszym rzędzie św. Augustyn.

Przyjście Jego  n a  św iat przypadło na cza
sy, gdy Kościół zaczął się dzielić na wielkie 
połowy: łaciński zachód i g reck i wschód. Św. 
H ilary z Poitiers, a  potem św. Hieronim i św. 
Ambroży nie mogli stanow ić skutecznej prze
ciwwagi potężnemu wschodowi. Czekano na ko 
goś, k teby  w sparł zachodnią kulturę tak  silnie, 
aby w ytrzym ała współzawodnictwo z błyszczą
cą kulturą.^wscbodu.

Przyszedł A ugustyn —  postać niezw ykła i 
pod każdym względem genjalua. W okam gnie
niu opanow ał on w szystkie pola wiedzy Kościo
ła i jak  reflek tor zogniskował w sobie to w szyst
ko. co umysł ludzki dotąd rozpoznał i prze
myślał. W ielki Biskup afrykański, przetrawiw- 
szy w swojej gonjałnej umysłowośei zdo
bycze ducha i wiedzy i nurtu jące prądy, wy- 
sła ł w św iat sw oją własną, przebogatą, indyw i
dualność. k tó ra  przeniknęła nawskróś cały 
św iat. Zmieniły się role. Łaciński zachód z jed
nym Augustynem, jak gdyby słońce skoncen
trował w sobie wszystkie promienie i oświetlił 
drogi, po k tó rych  m iała kroczyć ludzkość. P o
stać  wielkiego filozofa i św iętego w yrosła niby 
szczyt górski, wysoki i rozległy i po opanowa
niu imperjmm rzymskiego przez mrowie barba
rzyńców s ta ła  się zrębem nowej cywilizacji 
chrześcijańskiej.

Prelegent omówił następnie znaczenie św 
Augustyna i św. Tomasza dla filozofji chrzęści 
jańskiej i stw ierdził, żo ..Książe D oktorów 11 K o 
śe.ioła katolickiego przemawia do duszy współ 
czesnego człowieka, tak silnie, jak żaden zc 
starożytnych doktorów, stanow iąc po dziś .dzief 
ogólne rozwiązanie w szystkich problemów du 
ehowyek.

Przemówienio Ks. prof. Rostworowskiego 
przyjęli zebrani długo niemilknneemi ok laska
mi, poczem chór odśpiewa! Guido M aftei — 
Gentili: ..Magne P a te r Augustine*- oraz Nowo. 
w iejskiego: „Hymn do Boga11. Z kolei kleryk 
Musiolek ze Zgrom adzenia 0 0 .  Augustjauów 
oddeklam ował z uczuciem ..Inwokację św. Au- 
gustyna do Swej M atki św. Moniki11 —  n astro 
jowy wiersz, napisany na uroczystość przez 
znanego poetę. Antoniego Waśkowskiego, po
czem Dr. F. Koneczny, prof. Uniw. wileńskiego 
wygłosił odczyt p. t. „Ideał Państwa Bożego 
w historji«, u a  tle  postaci św. A ugustyna i J e 
go nieśmiertelnej nauki. Odczyt t <>u o eharak- 
erzc ściśle naukow ym  wywołał głębokie wra
żenie

Dobrodzieje zwierzyńca krakowskiego.

£ o  shgchai
i »  t t r a f e o m i e .

P o n i e d z i a ł e k  20: św. Teodora
W t o r e k  21: św. Anzelma
W t o r e k  21: wseh. słońca o godz. 1.57, 

zach. -o 19.01.

CZTERDZIEŚCI DNI zimna, śniegu, zmien
nej -pogody, zapowiedziano 10 m arca stara 
w różbą ludow ą w  dzień 40 Męczenników dobie
gły kresu w  niedzielę. Po rannym  przym rozku i 
deszczyku zaświeciło słońco i  w godzinach po 
łudniowych powiał cieplejszy -zefi-rek, niosąc 
nareszcie zapowiedź ta k  dobrze zapóżnioncj 
wiosny. K ilka dni ciepłych i  trochę deszczu 
dozwolą rolnikom  przyspieszyć roboty wiosen
ne, n a  które już estatn i był czas.

WCZORAJSZA NIEDZIELA DOBREGO 
PASTERZA zgrom adziła w  nowym  Kościele 
paraljalnym  w  Praduiku Czerwonym, jako  w 
święto Patronalne, n a  odpuście t-łu-my wiernych. 
Również z m iasta  wicie osób wzięło udział -w 
nabożeństwie,

W CZORAJ ODBYŁ SIĘ W KRAKOW IE 
W ALNY ZJAZD ZJEDNOCZENIA KOBIET 
SŁOW IAŃSKICH -przy udziale delegatek  z 19 
m iast P aństw a Polskiego. Obrady toczyły się 
w  sali posiedzeń T-owarzystwa Szkoły Ludo
wej p rzy  ul. św. A nny 5. Po zagajeniu przez 
p. Siedlecką, przewodniczącą K ola krakow skie
go, dokonano wyboru przewodniczącej Zjazdu 
i  Prezydjum . N a przewodniczącą w ybrano p. 
Jaw orską, posłankę, a  do Rrczydjuim: pp. Hu- 

•  b icką i Szebekową senat orki, p . Waśniewską. 
posłankę, pp. Ładzinę i Siedlecką oraz p. Bra- 
unow ą jako sekretarkę. T. Braunow a odczy
ta ła  protokół z ostatn iego Zjazdu, poczem oma
w iano sprawo s ta tu tu  Zjednoczenia Kobiet- 
Słowiańskich w  Polsce oraz program  wszech 
słowiańskiego Zjazdu Kobiet, k tó ry  ona się od 
być w  m aju br. w  W arszawie i  w  Krakowie.

ZW IĄZEK PRZEMYSŁOWCÓW W  SPRA 
W IE UBEZPIECZENIA CHAŁUPNIKÓW. W e
d le  istn iejących  obecnie przepisów , obow ią
zanym  do zgłaszan ia w  K asie  C horych cha
łu p n ik a  i  najętych  przez n iego  osób, je s t 
p rzed sięb io rca  dający p racę  cha łupnikow i. — 
P on iew aż  p rzedsięb io rca  ta k i n ie  zna au i lu 
dzi, k tórych do w spó łp racy  zgodził sob ie cha
łu p n ik , a n i zarobków  przez tych ludzi p o b ie
ranych , p rze to  obow iązek powyższy je s t dla 
p rzedsięb io rcy  uciążliw y, a  p rzew ażn ie  n aw et 
n iew y k o n a ln y  i  p ow in ien  obciążać tyiko cha
łupn ika jako  pracodawcę najętych przezeń 
osób. — Z w iązek  Przem ysłow ców  w  K rak o 
w ie  w niósł w  te j sp raw ie  obszerny  m em orja ł 
do  M n . P racy  i O pieki Społecznej w ykazując 
tru d n o śc i w  w ykonyw aniu  obecnie obow iązu
jących p rzep isów  z p ro śb ą  o zain icjow anie 
p o trze b n e j zm iany.

TOW ARZYSTW O B IB LJO TEK I SŁUCHA
CZÓW PR A W A  U uiw . Jag- k o m un iku je , że 
p ierw szy  dyżur po  fcrjacb  św iątecznych od
b ęd z ie  się  d n ia  20 bm . Zaznaczyć należy, że 
w yszły now e sk ryp ty : d la  studentów  I roku 
p ra w a : te o rja  p raw a  prof. L andego , II. ro k u : 
p raw o  polityczne ogólne i po lsk ie  prof. Sta- 
rzew skiego , część I i  II., d la  studentów  IV. 
ro k u : p ro ced u ra  cyw ilna część V II. (Kasacja 
i  w znow ienie postępow an ia) w ed ług  w ykła
dów  prof. G oląba.

PRZEJECHANY  PRZEZ SAMOCHÓD. Boh
dan  Brodziński, 12-letm.i chłopiec, w padł na 
ul. Grzegórzeckiej pod pędzący samochód Nr. 
K r. 6963 i doznał w strząsu mózgu oraz ogól
nych obrażeń. Brodziński stracił przytom ność. 
L ekarz Pogotow ia ratunkow ego opatrzył cięż
ko  rannego chłopca, poczem przewiózł go do 
szp ita la  św. Łazarza.

-----------ono—--------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Sztuba11 (przedst. popularne — 
ceny zniżone).

Wtorek: „Mayerling11.
Scena kameralna Starego Teatru;

Poniedziałek: „Par: Lamberthier11 (nowość — 
gościnno występy M. Modzelewskiej i A. Węgierki).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Na zachodzie boz zmian'1. i i17'
ŚWIT: „Biała noc11.
SZTUKA: .,C. k. Feldmarszałek11 {w gł. roli 

y ja s ta  Burian).
APOLLO: „Odkupienie11 (w gł. rolach Renne 

Adoree, oraz John Gilbert).
WARSZAWA: II. część z zakończeniem „Re

wolta Dra Mabuze11.
UCIECHA: „Dziś w nocy ewentualnie11.
CORSO: Czerwony błazen (z Heleną, Ma

kow ską, N ora Ncy i E. Bodo).

Zjazd lekarzy naczelnych kas Chorych.
D nia 13 i 14 bm. odbył się w K rakowie 

, Zjazd lekarzy  naczelnych i dyrektorów  Kas 
| Chorych okręgu krakowskiego. W zjeździć 
wzięli udział lekarz naczelny Ogólno-Państwo- 
w ego Związku K as Chorych w V arsza-wie 
Dr. K łuszyński oraz przedstawiciele Okręgo
wego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie i Ekspo

z y tu ry  w  Krakowie, wreszcie delegaci Zwiaz- 
*ków K as Chorych w W arszawie 1 we Lwowie. 
[W  pierwszym dniu zjazdu wygłosił referat 
.Dr. K luszyński „o organizacji onieki nad nie
m o w lę tam i i m atką oraz organizacji szczepień

Zwierzyniec w parku miejskim —  Las W ol
ski licznie zasilany darami filautrOipów i mi
łośników przyrody madsylanemi w  formie oka
zów żywych fauny rodzimej i w gotówce —  s ta 
le się pow iększa, zjed.nywując .sobie coraz więcej 
sym patyków  z bliższy ch i dalszych zakątków  
naszego kraju .

Ostatniemi czasy nadesla.no następujące d a 
ry: Księżna Czartoryska z Bosakowa w Poz- 
nańrfkiean, jedną parę trzyletnich bażantów  sre
brnych ślicznie upierz m ych. lir. Z. Skórze,wski 
O rdynat n a  Czerniejewie w  Poznańskiem , jedna 
parę trzyletnich dorodnych bażantów  srebrnych, 
p.Gotz-Okoc,miski,. 10 kur i 2 koguty bażancie, 
lir. S t. Bobrowski z Długiego ad  Krosno, ładny 
okaz myszołowa pospolitego, lir. J . Siemiński 
z Zamku kolo Magierowa, rogacza szóstaka, 
paw ia ładnie upierzonego i orla krzykliwego, 
p. IV. Marchwicki t  Plasków Wielkich pod K ra
kowom. cztery zielone kaczki CayuOga trzy go
łębio Kaluiy Polskie, oraz dwio pary K raku
sów gołębi. *t. radca leśnictwa Jurkiew icz z 
Pasiecznej koło Rafa-Howej. rzadki okaz nurka 
w piękne,m futerku. K. lloroszkiowicz z K ra
kowa, osobliwy okaz sokoła wędrownego, nad 
komisarz tpolkm Sowiński z Krakowa., żółwia 
błotnego. .T. Meyzuerowa z C harzew c koło Za
kliczyna. 7-micsięczncgo oswojonerro rogaęzy- 
ka. St. Lipuiski z Ohrabużny kolo Zafudzia. 
ładny okaz kmiv knnńcnki. inż Bielański z 
K rakow a dwa żółwie błotne, inż. ZaD r-kow ski 
z Polesia. t r ó k ę  ezaoel Mwyeli. dyr. P ioreżrń- 
ska z K rakowa, oswojonego lisa  równinowego,

ochronnych przeciw błonicy i durowi brzuszne
m u'1.

Drugi dzień 7,‘azdu poświęcono zagadnieniom 
zwalczania <miźłicy. R eferaty w rgfo*'1': Dr Bier
nacki. Dr. Folix. Dr. Ochab. Dr. St.irkiewicz. 
Dr. Kasiński. Dr. Mrid"nger. Dr. Kunicki, 
Dr. Spitzrr. Dr. TJwszce Nad referatam i roz
winęła *'e ożywiona dyskusja.

N a zieźrlzie powzięto szereg bardzo donio
słych uchwał z dziedzm r akcii iw  fdat-i cc-znę' 
■'alki z gruźlica, oraz onieki nad kobietą cię
żarną. m atką  i dzieckiem.

•

dyr. Ilaraschim  z K rakow a, ładnego myszoło
w a pospolitego, k p t. Koźmiński z Krakowa, 
śliczny okaz puhacza oswojonego, D. Ihisz- 
czyńska, z V ieliezki, dwa żółwio szylkretowo, 
,TS Ogroduikowna z Komańczy młodego orła 
krzykliwego, kom, Czech z K rakow a, wiewiór
kę, jeża, i sowę płomyków k ę ," 11. Pawłowicz, 
oswojonego szpaka, II. Cichy dwie oswojone 
Sówki, J .  Zimmels, dwa żółwio szyjkretow e, 
p. Zabłocki, milą sówkę ipójdżkę. .1. Wiinme- 
rowa-Słapowa z Lusłny, p a rę  ładnych kurek 
hanihurskich, S. Hrnnuolbla-u z K rakowa, go
łębia dzikiego siniaka. P. Czerwińska z Gadka 
kolo Dobczyc, trójkę kur zielononóżek kuropa- 
tw ianyob, M. W ojtowicz z Krakowa-, dw ie t.ur. 
kaw ki oswojone, A. Iszezuk, parę ładnych g i
li.

N adto w  gntówco złożyli: Ks. Prof. U. .T. 
Dr. Józef Kaczm arczyk 100 zł., dyr. Przybyl
ski 100 zł. : Zarząd ta rtak u  parow ego w Lut czy 
koło K rosna, 100 zł. Za te  hojne d ary  i oka
zywaną sta le  życzliwość dla Zwierzyńca w Le
sio Wolskim. Zarząd jego sk łada wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Nr. 105.

Apel do urządzających zjazdy i wycieczki 
do Krakowa. -

C elem  ujęcia w ew idencję w szystkich kom> 
gresów , zjazdów i wycieczek, przybyw ających 
do K rakow a i u ła tw ien ia  w  ten sposób p ra 
cy nad  p ro p ag au d ą  tu rystyk i, tak  w ażnej ze 
w zględów  ku ltu ra lnych , społecznych i gospo
darczych dla K rakow a, M iejskie Muzeum 
Przem ysłow e, B iuro  P ro p ag an d y  T urystyki 
uprasza w szystkie instytucjo publiczne i p ry 
w atne, tudzież wszystkie, kom itety  pryw atno, 
u rządzające jak ieko lw iek  zjazd}’, w zględnie 
wycieczki do K rakow a o ła sk aw e  zgłaszanie 
ich pod  ad resem  M uzeum Przem ysłow ego, 
u lica Sm oleńsk L. 9 p isem n ie  lu b  telefonicz
n ie ('Fol. 113-39) na ręce re fe ren ta  T urystyki 
D ra  T. P iotrow skiego.

Pościg poi cji za nieobliczalnym woźnicą
Vv sobotę o godz. wpół do dw unastej w no

cy posterunkow y pełniący służbę obchodową, 
zauważył zbliżająca, się ku niemu w pełnym 
galopie z u!, Salinarnej jednokouną furmankę 
ua której siedziało dwóch mężczyzn. Furm an
ka ta  na zbiegu ulic Salinarnej, Lwowskiej i 
W iełickiej niem al żc nie najechała ua. przecho
dniów wobec czego .poster, przez podniesienie 
ręki chciał zatrzym ać dorożkę wołając równo
cześnie ,js tó j'\ no. co jednak woźnica nie rea 
gował lecz zaczął bić konia kierując go równo
cześnie n a  pcslerunkowego. Tcu uskoczywszy 
w bok by nie być najechanym uchwycił konia, 
mdmak szarpnięty chwycił się ręka za bok fur
manki i biegł za furm anką na przestrzeni około 
309 tu.

Woźnica nietylko że nie zatrzymał konia, 
lecz wspólnie z drugim jadącym usiłował odtrą
cić poster, uderzając go biczyskiem po rękach 
i ręką po głowie.

Poster, czując upadek sil i widząc żc przez 
nuszezenio wozu przewróci się a  tern sauiem 
odniesie obrażenia —  zaczął wzywać pomocy 
C-0 posłyszał zdążający do służby przodownik 
noiicji. k tóry  począł gomć furm ankę wzywa- 
’’ąe ją  d zatrzym ania. W idząc, że wezwanie 
jego nie odnosi skutku a policjantowi grozi 
niobezpeczeństw o życia, oddał w kierunku fur
manki 2 strzały rewolwerowe, nie celne. Na 
mli ódglos furm anka sio zatrzym ała. Jeden oso
bnik zbieg], drugiego w  osoba- Franciszka Cie
sielskiego. rzeżnika, -zam. w Piaskach W ielkich 
uictn i odstawiono do aresztów. Za drugim oso
bnikiem k tórym  bvł b ra t zatrzymanego, Karol, 
wszczęto poszukiwania. Posterunek doznał 
licznych kontuzii częścią, od uderzenia przez 
Ciesielskich częścią od obiia.ni.i sio o wóz.

TERMOMETRY REAUMURA MUSZĄ BYĆ 
SKASOWANE.

V .raku bieżącym wszedł w życie zakaz 
używania na terenie Polski term ometrów syste
mu Reaum ura. Główny Urząd Miar stw ierdził 
jednak, żc wielo term om etrów , wy wieszany cli 
“rzez antyków  s,W,»>dv "< toczne Md. posiada 
jeszcze dwie podzialki: R eaum ura i Celsjuszu. 
Urząd zwraca uwagę ua. konieczność skasow a
nia- podzialki Reumura. gdyż za naruszanie 
przepisów nakładane będą grzyw ny adniistra- 
eyjne. ,

CZERW ONE I NIEBIESKIE TARCZE 
SAMOCHODOWE.

Wszelkie tablico i sygnały dla samochodów 
będą, 'Obecnie staw iane w edług niedoli, przy
jętych na kongresach międzynarodowych. Sy
gnały są w kształcie okrągłej tarczy. T arcza 
czerwona oznacza przo.va.zd wzbroniony. T a r 
cza niebieska, z czerwoną, obwódka, oznacza, 
postój wlrroniony. Ciężarowy samochód na czer
wono1 tarczy oznacza. żc ruch wozów cięża
rowych jest, n a  danym odcinku wzbroniony. 
Biały rowerzysta na czerwonej tarczy oznacza 
■zamknięcie drogi dla rowerów, biały jeździec 
na czerwonej tarczy oznacza zamkniecie d ro 
gi dla konnej jazdy. S trzałka a niebieskiej ta r
czy oznacza kierunek jazdy, niebieska tarcza 

literą  ..P“ oznacza noslói.

O statn ie  2 d n u  [  w  K i i H e a t r u  n S W I T “  ” 1- S ^ a s z e W M w g w  IB  [

Ń O C
Film wyświetlany poraź p ie rw szy  
• 0  w Krakowie! • •

Akcja filmu rozgrywa się wśród 
śniegów i lodów na niebotycznych 
szczytach Alpeisaich. Cudowne zdję
cia. Karkołomne wyścigi narciarskie.
Każdy sportowiec i miłośnik na* 
tury powinien zobaczyć ten film'

P o c z ą ł^  przedstawień o 5-7 i 9 wieczór.

Wykłady na Kursie alkoholowi w Krakowie.
We w torek  21 bm. nastąp i uroczyte o tw ar

cie K ursu alkohologji, zorganizowanego przez 
Polskie Tow arzystw o W ałki z Alkoholizmem 
„Trzeźwość11. W ykłady  będą się odbyw ały w 
wielkiej sali gmachu Zjednoczenia Kolojowców 
Polskich przy ul. św. Filipa według następu
jącego program u:

W e wtorek 21-go godz. 16: uroczyste otwar

cie kursu w sali wykładów przy ul. św. Fili) 
6: zagajenie Ks. Biskupa Rosponda i przem 
wierna przedstawicieli władz szkolnych, on 
Urzędów Zdrowia Publicznego i Opieki Spolcć 
ncj; godz. 17: w ykład inauguracyjny „Wyzw 
lenie człowieka1’ —  Kazhniorz Kalinowski, liti 
rat i publicysta; godz. 18: „Zagrożona rodzina 
ks. dr. W ładysław  W-ichor, profesor teolog
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m oralnej Uniw. JagiclL; godz. 19: „Narkotyki*1 
[■dr. Janusz  Supniewe-ki, .profesor farmakolog]': 
<2 d y rek to r Zakładu Farm akologicznego Uniw. 
Jagiell.

W e Środę: gada. 16: „Produkcja 1 skład 
chemiczny napojów alkoholowych*’ —  dr. Bo
lesław  Skarżyński, s ta rszy  asysten t Zakładu 
Chemji Lekarskiej Uniw. .Tag.; godz. 17: „Dzia
łanie alkoholu na ustrój człowieka’* —  dr. J e 
rzy  Kaułbersj!, docent fizjologii. 1 kierow nik Za
kładu Fizjologicznego Uinłw. Jag iell.; godz. 18: 
druga część wykładu dra  K anlbersza; godz. 
19: „Z dna życia*1 (ofiary alkoholizmu), sceny 
% nowej [powieści paryskiej Ja n a  W iktora — 
odczyta autor.

W e czwartek: godz. 16: „Alkohol a wycho
wanie fizyczne** —  dr. Tadeusz Rogalski, do
cen t anatom ji opisowej i dyrek tor Studjum Wy 
chow ania Fizycz. U. J .;  godz. 17: „Nałóg 
w świetle etyki chrześcijańskiej’* —  Helena 
L utostańska, lite ra tk a ; godz. 18: „Kult alko
holu a kultura*’ —  Kazimierz Kalinowski, lite 
r a t  i  publicysta; godz. 19: „Alkohol a choroby 
psychiczne** —  dr. W ładysław  Stryjeński, d y 
rek to r Zakładu dla chorych umysłowo w Ko
bierzynie.

W  piątek: godz. IG: „Alkohol a charakter**
d r. Tadeusz F rą c k o w ia k ,  starszy  asysten t K li
niki N eurol oglczuo-Psy ch j a fryc znoj Uniw. Jag . 
i  kierownik P oradni Przeciwalkoholowej; godz. 
17: „Alkoholizm a obrona państwa*’ —  dr. W a
ll er jan  Jaw orski, m ajor W. P.: godz. 18: „Ko
bieta w  walce z alkoholizmem’* —  wojewodzi
na Kwaśniewska; godz. 19: „Wpływ alkoho
lizmu na choroby weneryczne** (wykład ty lko  
d la  mężczyzn) —  dr, Tadeusz Pawlas, docent 
chorób wenerycznych Uniw. Jag._ _ i

W  sobotę: godz, 16: „Typy pijaków** —- dr. 
Tadeusz Frąckow iak, sta rszy  asysten t Kliniki 
KeuTologj'cz'n:o-Psyclijatrj'cancj Uniw. Jagiell.. i 
k ierow nik  Poradni Przeciwalkoholowej; godz. 
17: „Metodyka walki z alkoholizmem za po
średnictwem szkoły’* —  Bronisław Duchów icz. 
dy rek to r gimnazjum i w iceprezes Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej we Lwowie; godz. 18: d ru
ga część w ykładu dyr. Duckowicza; godz. 19. 
..Dziedziczność i przyzwyczajenie w patologji 
alkoholizmu*’ - -  dr. Marcin Zieliński, docent 
chorób nerwowych i  umysłowych Uniw. Jagiell.

W  niedzielę: godz. 11: w wielkiej sali Do
mu K atolickiego, ul. Straszewskiego 18, w y
św ietlanie iflmu propagandowego, opracowane
go  pTzez neurologów i psyclijatrów , p. t.. 
„Z krainy nałogu i obłędu**, poprzedzono w y
kładem o narko tykach  profesora chemji, dy
rektora B ronisław a Lachow icza ze Lwowa; 
godz. 16: w  sali w ykładów  przy ul. św. Filipa 
6: „Alkoholizm jako czynnik rozkładu** —  prof. 
K lem ens J ę d rz e je w s k i ,  publicysta z P łocka; 
godz. 17: "„Alkoholizm jako zagadnienie go
spodarcze w Polsce** —  dyr. Mikołaj Skiba ze 
Lwowa, kierow nik W ystaw y przeciwalkoholo
w ej; godz. 19: w  sali w ykładow ej K liniki Neu- 
roIogiozno-Psychjatryczucj Uni. Jag ., ul. Ko
pernika. 48 (tram waj Nr. o) pokazy chorób psy
chicznych, spowodowanych alkohoholizmcm 
z w ykładem  dra Eugenjusza Aftwińskicgo. do
cen ta  chorób nerwowych i um ysłowych Uniw. 
Jag .

W  poniedziałek 27-go: godz. 16: w  sali wy
kładów  przy ul. św. F ilipa 6: „Alkoholizm a har 
cerstwo** _1 dr. Tadeusz Strum iłło, harcm istrz 
IŁsplitejs profesor In sty tu tu  Pedagogicznego 
w  K atow icach; godz. 17: „Organizacja walki 
z alkoholizmem'1 —  ks. rek to r Mieczysław Ku- 
znowicz T. J „  prezes Centrali Młodzieży A bsty
nenckiej; godz. 18: „Polityka kryminalna
w  dziedzinie alkoholizmu'* —  dr. Bolesław Czu- 
chajowski, sędzia okr. Sądu karnego; godz. 19; 

Zagadnienie alkoholizmu w związku z  gruźli- 
ą“ _  dr. H enryk Biernacki, lekarz chorób 

w ew nętrznych, b. asystent K liniki wew nętrznej 
Uniw. Jagiell.

W e wtorek 28-go: godz. 16: „Zadania orga- 
nizacyj przeciwalkoholowych** —  ks. dyr. l a -  
deusz G ałdyński, sekretarz generalny Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej w Poznaniu: godz.
17: „Alkoholizm a przestępczość** —  dr. Leon 
■Wachholz, profesor m edycyny sądowej i dy
rek to r  Zakładu Sądowo-lbknrskifigo Uniw. Jag.? 
godz. 18: „Egoizm nałogu a estetyka życia**

Zamek królów hiszpańskich.

Escurial, położony w pobliżu M adrytu, opuszczony obecnie przez rodzinę królewską.

SlSśf W k in o t e a t r z e  ¥ 1 /  N  i, i| M t t  D a w n o  oczekiw ana
d ź w lę k o w u m  „ i f / l n l l l / l

ulica św. Gertruda s. lei. 124-15.
Najpotężniejszego arcydzieła dźwiękowego doby współczesnej osnutego we

dług genjalnej powieści E R Y K A  M A R I I  R E M A R Q U E ’0

HA ZACHODZIE BEZ ZMIAN
Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ W O JN Y  ŚWIATOWEJ.

OiOwnyciI LOI)iS WOŁliEM, LEWIS AYftES. SŁIM SllfllTO Y U Ł,
Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza

Początek przedstawień w dni powszednie o "odz. 3., ó., 7. i wlO, w niedzielę i dni świątecz
ne o godzinie 12,, 2 , 4., 6., 8., 9.40.

Przedsprzedaż biletów przy kasacli kin* codziennie od godz. 11-tei do 13'30 popołudniu 
w niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy.

WSZUStHie m iejsca numerowane. Uprasza »ię o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne.

Tydzień sportowy.

V1
cą‘

Ela Oleska literatka; godz. 19: „Alkohol
—  red ak to r dr. Roman 

Ustawodawstwo

w  sporcie i turystyce1 
Kordys, publicysta.

Wę środę 29-go: godz. 16: „ 
przeciwalkoholowe zagranicą** —  redak to r Jan  
Szym ański z W arszawy, prezes K om itetu orga
nizacyjnego kongresów  przeciwalkoholowych 
w  Polsce; godz; 17: „Dwie polskie ustawy prze- 
ciwalkoholowe** —  red. Ja n  Szym ański z W ar
szawy; god-z. 18: „Alkoholizm a dziecko** — 
M arja K ępińska, działaczka społeczna; godz. 
19: „Lecznictwo alkoholików** (spostrzeżenia 
przy zwiedzaniu lecznic specjalnych w siedmiu 
państw ach europejskich) —  dr. H enryk Zającz
kow ski z W arszawy, dyrek to r Zakładu leczni
czego dla narkom anów.

We czwartek 30 kwietnia, godz. 16: „Ple
biscyt i prohibicja w  praktyce** —  ks. kanonik 
Jakób Możdżeń, proboszcz w Poroninie na 
P odhalu; godz. 17: „Ze spostrzeżeń pedagoga 
na terenie prohibicji amerykańskiej** —  dr. Mie
czysław Zicmnowicz, w icekurator Okręgu 
Szkolnego; godz. 18: „Truciciel ducha** —  
Kazimierz K alinowski, lite ra t i publicysta); 
godz. 19: „Walka z alkoholizmem w Polsce** 
redaktor Jan Szym ański^ Warszawy.

9-LETNI SKOCZEK NARCIARSKI.
Najmłodszym skoczkiem narciarskim  w 

Szwecji, a  zapewne także i jedynym na całym 
święcie je s t 9-letni Ture Lindgren z Kiruny.
Młodziutki ten skoczek brał niedawno udział 
•Wjj. oficjalnym konkursie skoków  narciarskich 
i n a  dość .prymitywnej skoczni osiągnął wynik 
23 mtr.

Ostatnio konkursy skoków w Szwecji wy 
k ryły  2-ch doskonałych trzynastoletnich sko
czków narciarskich, z których każdy chwali 
się skokiem 30 metrowym. Są to —  Bisgard 
i Mygard zc Sztokholmu.

NOWE TALENTY PŁYWACKIE W SZWECJI
Aczkolwiek pływactwo szwedzkie utraciło 

swego najlepszego zawodnika. Arnl Borga, 
k tóry  przeszedł na. zawodowstwo, to jednak 
iszfin.se Szwedów w  konkurencji mio-lzynaro
dowej przedstaw iają się bardzo poważnie. W 
ostatnich dukteh odbyte zawody międzykluho- 
wc w Sztokholmie przyniosły szereg nowych 
rekordów szwedzkich i w ykryły nowo talenty 
pływackie. W arto podać tak  doskonale wyniki 
ostatnich zawodów szwctlz. ja k : 200 mtr. s t o
łem klasycznym  — Hoyrax w czasie 2 ni. 32 sek 
co stanowi nowy rekord szwedzki. W biegu 
200 m tr. n a  [plecach —- Eskil Lundald osiągnął 
czas 2 ni. 41 sek.. w  biegu na 200 mir. stylem 
dowol Pettersson ustanowił czas 2 m. 

AMERYKANKI BIJĄ REKORDY

19.8 sek.

ŚWIATA.
posiadająAm erykańskie pływaczki. . które 

niemal wszystkie rekordy św iata, ustano
wiły rniów mową serię rekordów. —- Miss Eleo
nora Holm pobiła rekord świata w pływaniu 
na plecach na dystansie 300m. w czasie 4 min. 
33 sek.. a w CIevcla:nd Znana 17-le-tin:a.'mislrzy- 
•ni Helen Madison przepłynęła 100 in. stylem 
dowolnym w  świetnym rz a Jo  1 min. 7.1 sek., 
a w ięc lepszym o przeszło 3 sekundy od rekordu 
światowego jej .rodaczki Ossipow itscli z r. 1929. 
Jednak  rekord miss MaEson zapewne nie hę- 
drzfe) zatwierdzony, gdyż basen posiadał nic 
przepisową długość 18 metrów.

NOWA GWIAZDA LEKKO-ATLETYCZNA 
W AMERYCE.

Podczas zawodów lekk-o-atletycznych w N. 
Jorku  o akadem ickie m istrzostw o U.A.S. Rusel 
Chapman w ygrał bieg 880 yardów  w  świetnym 
czasie 1 min. 51 5 sek. Amerykanie spodzie
wają się. żo zawodnik tern ustanow i w lecie br. 
nowy rekord  św iata n a  dystansie pół mili 
angielskiej.

PŁYWACKI MISTRZ FRANCJI —  TARIS 
przepłynął w tych dniach w Paryżu 100 m. 

stylem  dowolnym w czasie 59.8 sek., który

jest nowym rekordom Francji. T w is dzięki 
tomu wynikowi został trzecim pływakiem Eu
ropy po Arne Borg"u (Szwecja) i dr Barany’m 
(W ęgry), przepływającym setkę niżej minuty. 
Rekord Europy —  38.6 sek. posiada dr. Ba
rany. Jeszcze lepsze wyniki osiągnęli do tych
czas tylko Amerykanie: Kojąc. Laufer i Weis- 
miiller oraz Japończyk Takaishi. Rekord świa
ta —  51 sek.! dzierży Weissmiiller. Listę tych 
..asów" powiększy! w  tych dniach miody pły
w ak am erykański Schwartz, k tó ry  w Chicago 
przepłynął 100 m. st. dow. w bardzo  dobrym 
czasie 53.7 sek.! Trenerzy wróżą. mu. żo przy 
racjonalnym treningu zdoła poprawić rekord 
św iatowy We fes m iill c ra .

Sport kajakowy na Polsce
rozwija się bardzo pomyślnie.

Od kilku la t w zrasta u nas z każdym ro
kiem liczba zwolenników' sportu kajakowego, 
upraw ianego szczególnie chętnie na (rzekach 
górskich. Na. kajakach w  ostatnich la tach do
konano również szeregu bardzo pięknych w y
praw turystycznych, których  tra sa  wybiegała 
znacznie pefea granico kraju.

Kluby kajakow e w  Polsce posiadające już 
własny związek, rosną zarówno pod względem 
liczby klubów, jak  i członków. J e s t  rzeczą 
ciekawą, żc członkami kluków tych stają, się 
nie wioślarze —  turyści, lecz narciarze, i ta
ternicy. SpcujJrtnie narciarze popierają, czynnie 
tę formę turystyk i wodnej.

O rozw oju tego  sportu u nas św iadczy pla
stycznie Fakt. żo nieliczne fabryki kajaków  
w Polsce, nie mogą nadążyć z wykonaniem za
mówień.

Zrzeszeni kajakow cy wysunęli ostatnio b a r
dzo interesujący i w ażny postu lat —  budowy 
specjalnych schronisk dla kajakowców. I tak 
no. kajakow cy z Krakowa dom agają #Ję. aby 
pow stawały schroniska przy  ujściu rzek Goły, 
Skawy. Raby, D unajca. Pobudowanie tych 
schronisk znowu znakomicie ' wzmoży rozwój 
turystyki, odbywanej kajakam i po rzekach na
szych.

Rozpaczliwv stan sportu w Litwie 
Kowieńskiej.

Związek LitowMdch Związków Sportowych 
zwrócił się do rządu litew skiego z obszernym 
memoriałem w  sprawie, no,zwoju sportu i wyc-ho 
wanna fizycznego na Litwie. Związek proponuje, 
aby przy Min. Spraw Wew.n. utworzono (spe
cjalną izbę sportu i wychowania fizycznego. 
Państwo —  twierdzi Związek —  musi się zająć 
wychowaniem fizyczneni swych obywateli, po
nieważ ich obecny stan fizyczny pozostawia

i wiele do życzenia. Z pośród mężczyzn w wieku 
t poborowym tylko 55% nadaje s :ę do odbycia 
1 służby wojskowej. Je s t to procent zupełnie nie 
j znany na. całym kontynencie. W  Niemczech np. 
j niezdolnych do służby wojskowej jest 13%, 
: w Szwecji 9% , a w Holandji nawet 4%. Łit- 
! w u ipod tym  względem stoi na osta.tniem mic-j- 
I <eu. Rozwój sportu przez 12 lat niepodległości 

nie posunął się prawie naprzód. 
i W końcu m em orjał zwraca uwagę, żs z po- 
j śród 13 organizacyj sportow ych, istniejących’ 
; Litwie, tylko dwie są Czysto litewskie, inne 
) rekrutują, się z młodzieży innej narodowości 
, przeważnie żydzi. Polacy. Niemcy i Rosjanie). 
| Pozatcm wszystkie prawie organizacje sporto- 
j we są prowadzone przez cudzoziemców z po- 
1 woda braku sił instruktorskich  i fachowców 
; lilewskięh.
; Rząd obecnie zajęty jest opracowaniem pla- 
! nu inw estyeyj sportowych i przymusowego w y  
| chowania fizycznego. Projektow ane jest. w.pro- 
j wadzenie sportu do szkół, w yasygnowanie 
; znacznych sum na inwestycjo sportowe, poza* 
j tom w s cmi nacjach nauczycielskich iwiprowa- 
! dzotie będą. również ku rsy  wychowania fizycz

nego d la  nauczycieli i instruktorów  sporto
we eh.

Niespodzianki ligowe.
Warszawa, 19 kwietnia. Legja —  Warta 4:1.

Nowa porażka ex-m istrza Polski, dowodząca* 
żc drużyna poznańska przechodzi w ybitny k ry 
zys.

Łódź, 19 kw ietnia. Polonia —  Ł. K. S. 3:2
(2:2) Z trudem wywalczone zwycięstwo W ar
szawian. k tórzy  dzięki tem u uzyskali prowa
dzenie w  tabeli.

Lwów, 19 kwietnia. Pogoń — Warszawian
ka 5:1 (4:0). Łatwo ■zwycięstwo Pogoni.

WISŁA —  GARBARNIA 0:0. 
Oczekiwany z wielkiem zainteresowaniem  

mecz dwóch rywali m iejscowych zakończył się 
wbrew wszelkim przcwiiyw aniora w ynikiem  
bezbrnmkowym. Obie drużyny w ystąp iły  w  
swych najlepszych składach i obie ujaw niły te  
same zalety i wady. T ak  gospodarze jak  i  go
ście g rali doskonale na środku boiska, dem on
strow ali piękne pociągnięcia solowe, natom iast 
kom pletnie zawodzili pod bram ką. Kombina- 
cyjnej g ry  zespołowej ani śladu, a  te j w łaśnie 
oczekiwał od nich sześciotysięczny tłum  
widzów. Grę prowadzono w  bardzo ostrem  
tempie i atm osferze zdenerwowania, co też w  
znacznym stopniu w płynęło ujemnie n a  strza
łow ą kondycję napastników . N a wyróżnienie 
zasługują, ofiarnie grające linjo obrony i pomo
cy u obu drużyn.

O MISTRZOSTWO KLASY A'.
K raków ; 18 kw ietnia. Korona — Makkabl 

0:2. Zespół Korony osłabiony brakiem  trzech 
najlepszych graczy.

Kraków; 19 kwietnia. Craeoria I. b. —  Wi
sła I. b. 3:1; Fablok —  Garbarnia I. b. 2:0. 

o— —
Niedzielne spotkanie między K. S. Polonią 

a K. S. Bieżanowianką o m istrzostwo k lasy  B. 
dało wynik 2:1. Najlepszym na boisku b y ł,M i
chalak.

Berlin, 19 kw ietnia. M iędzymiastowy mecz 
piłki nożnej P aryż —  Berlin, rozegrany dziś 
w Berlinie, zakończył się zwycięstwem Berlina 
w stosunku 6:2 (2:0).

* y * .  4y*.Sala Bolonskiego O*;
* We wtorek, dnia 21 b. m. 1931 r. j
", o godzinie 8-m ej w ieczór ;

i Wac ław K o c h a ń s k i  i* ■
; znakom ity skrzypek w irtuoz :
• przy fortepianie: S z y m o n  M A  R M  OR :
« ■
; „Pr.ua europejska! amerykańska wnaj- ”
* gorętszych stowgch wyraża się o ogrom- *
* \  *\nych walorach teg o  artysty wirtuoza"-/*^*
- »- - 5 ♦ ■

*«■ • • I ■ • ■ ( ( ■ ( ■ ■ ■ I I *

! f ł a d i o .

Kraków, (312:S ni.) 11.-10. Przegląd prasy. 
11.58. Sygnał czasu, hejnał krak . 12.10. P ły ty  
gTamof. 13.10. Kom. meteorol. 14.15. Kom. go
spodarczy. 11.35. „Chwilka lotnicza". 14.50. Od
czyt z W ars z. 15.80— 16.10. Odczyty dla ma
turzystów . IG.10. Kam. dla żeglugi. 16.13, Pły
ty grainof. 16.45— 17.15. K onkurs śpiew. Rozgł. 
17.15. Odczyt z W arszawy. 17.45, K oncert z 
W arszawy. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Odczyt 
■p. t.: „O emigracji polskiej do U rugw aju", wygi. 
dr. A. Muller. 19.25. P ły ty  gramof. 19.-35. Pras. 
dziennik rad.j. 19.50. Fejlcton z W arszawy. 
20.05. Lekkie piosenki. 20.30. Opera, koni. i m u
zyka.

Lwów, (380,4 ni.) 11.35. Lwowska chwilka 
lotnicza, w oprać. p. inż. E. Rolanda. 16.33. 
Audycja dla najmłodszych w oprać, p, Ady A- 
et-Jmiipolskiej. 10.55, K oncert 9-let.n. Zbyszka 

Szymowieza. 19.10. „W ojna o miedze" (z prze
szłości Trembowli), wyg?, dr. AV1. Filar.

K atow ice, (408,7 in.) 15.15. Iv>m. ltolsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych AYoj. 81., kom. P. T. 
16.10. Ciocia Ilc la  opowie bajeczkę o kurczą- 
tku-niebożąfku. 18.45. Codz. odcinek powieźć.
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Wśród miesięczników francuskich.
Życie literackie F rancji pulsuje ja k  za,wszo 

niezwykle żyweni mocnem tętnem . Oprócz sze
regu fetaiejąeytcfh już miesięczników i petjo  
dyków  pow staje wciąż szereg now ych publika 
cyj. W  ostatnich tygodniach należy zanotować 
powstanie now ego m iesięcznika ip. t. „Li 
Mois1’. Je st to  czasopismo poświęcone polityce 
zagadnieniom społecznym, literaturze i t. d. 
k tó re  wyicfbidsi regulamnie co - miesiąc w Obję
tości 'grubego 300 str. tomu.

O statni num er „Sagesse”, sym patyczngo 
kw arta ln ika poetów redttgowaego przez F er
nanda Marc przynosi obok w ierszy i fragm en
tów  prozy szereg reproduikcyj obrazów Toz- 
ziego. M araniberta, de la  F resnay‘a  i :n. Poeci 
g rupujący się około tego czasopisma spełnia
ją  cenna,, rolę łącznika między Nową Sztuką 
a  miodem, późniejszem już pokoleniem, k tóre 
usiłuje dojść do w łasnych sposobów wyrażania 
się. (jb).

ZARANIE ŚLĄSKIE _  kw artaln ik  literac
ki, poświęcony litera,turze regj oralnej Śląska 
(rek VII, zeszyt U. Znajdujem y w  nim cieką 
we przyczynki historyczne do dziejów  Śląska 
dr. Fr. IIesica. L. Łakom ego, J. Staszewskie
go. ks. A. Runka; dalej nowelkę G. Morcinka- 
p. t. ,.Chleb na kam ieniu1’, wńersz E. Zegadło
wicza, wnikliwą rozpraw kę dr. W andy Dobro
wolskiej p. t. „Śląsk i Ślązacy w  powieści pol
skiej11 oraz recenzje, mat-erjały ludoznawcze i 
pieśni śląskie. Źródłowo opanow any m aterjał 
do rozpraw ki dr. Dobrowolskiej nasuw a pew
ne uw agi o ile ’dzie o tem aty  śląsk ie 'w e w spół
czesnej ipawtieści śląskiej. Oto zauważyliśm y 
w ybitne, niezawtsze usprawiedliwione lansow a
nie dwóch talentów 1* Z. Kossa.k Szczuckiej i 
G. Morcinka. W  obydwu wypadkach, acz regio
nalizm śląski osiągnął (tem atowo) pew ne szczy
ty . to  jednak  nie należy w  nich upatryw ać wy
jątkow ego sukcesu; społeczne tlo i współcze
sne zm agania się społeczeństwa śląskiego cze
kają  n a  swojego' regionalistę; Powinien tó  być 
pisarz wielkiej rasy, a  nietylko lite ra t tem ato
w o przyw iązany d‘o Śląska.

KSIĘGA ZŁOTYCH MYŚLI _  zebrał i upo
rządkow ał w edług treści w  dwóch tomach Ks. 
S. J . J e s t to  już drugie w ydanie tego pożytecz
nego dzieła, k tó re  chow a w  sobie napraw dę 

' skarbnicę mądrości. Znajdzie tu  czytelnik i po
moc i pociechę i nadzieję w tych słow ach, peł
nych rozum®, w iary  i doświadczenia życiowego. 
P raca  owa. przerobiona i poprawiona w dru- 
giem w ydaniu sta je  się kopalnią najpiękniej
szych i najgłębszych myśli, zaczerpniętych 
z Pisma Św. oraz z p isarzy i w ielkich ludzi 
tego św iata. Cena 2 tom ów „Myśli1’ —  18 zł. 
zniżona 12.70: czysty  zysk ze sprzedaży prze- 

, znaczył au to r n a  zakład b'ednych chłopców 
w  Pawlikowie ach ad W ieliczka. Zamawiać mo 
żna w  Urzędzie Paraf, w  Godzieszkach. poczta 
Buczkowice, Małop. lub u  p. J . Bra-ka, kier 
szkoły  w  Godzieszkach.

P s l a c  B l i i c h e r a  w  o g n i u .

..GŁOS NARODU", dnia 20 go kw ietnia 1931. Nr. 103.

H istoryczny pałac Bliichera na placu P arysk im  w Berlinie został ciężko zniszczony przez 
pożar. Do pałacu tego miało się przenieść poselstw o am eryk. N a rycinie sceny z pożaru.

eiefcawe.
Jak sie transportuje złoto w Ameryce.

Z New Yorku donoszą, że w tych dn:aclh 
przeniesiono biura banku Irw ing T rust Com
pany  do eowiowybudowanego własnego dra
pacza chmur na Bnoadway‘u. W związku z tą. 
przeprowadzką, nastąpiło  przetransportowanie 
sumy przeszło 3 nńljardów dolarów do skar
bców w nowym gmachu. W transporcie brał 
udział cały oddział policji konnej) kilkanaście 
Ramocliodów pancernych oraz oddział karabi
nów  maszynowych}. Skarb ten, po większej 
części w  złocie, umieszczony został w specja l
nie zbudowanych podziemnych skarbcach.

Radjo w szkolnictwie w Czechosłowacji
W  Czechosłowacji istnieje obecnie wielkie 

zainteresowanie dla rad ja w szkolnictwie. Mi
nisterstw o Oświaty -wypróbowuje rozm aite ro
dzaje odbiorników celem stw ierdzenia, k tóre 
odbiorniki będą. się najlepiej nadaw ały  do uży ' 
fcku szkolnego. W krótce wszystkie szkoły pow
szechne w niemieckim okręgu granicznym zao
patrzone zostaną w odbiorniki. O zaintereso
waniu dla rad ja w  szkolnictw ie świadczy rów 
nież fak t, że nowa szkoła w Koeniggrae-tz wy
posażona została w nowoczesną instalacje  
wzmacnianą,ją. W  ten sposób audycja rozchodzi 
się po wszystkich klasach. W pokoju dyrek to 
ra ustaw iony je st mikrofon, tak , że dyrektor 
może przemawiać równocześnie do wszystkich  
klas.

Średniowieczny obyczaj w Szwecii.
Pism a sztokholmskie donoszą, iż w m iaste

czku Kungsberga, leżącem niedaleko od stolicy 
Szwecji, natrafiono na niezmiernie ciekawy 
objaw  przechowania, się do czasów dzisiejszych 
zwyczaju, datującego się od wieków śre im ch  
popularnego -i iegdyś w  całym kraju.

Zwyczajem tym jest t. zw. „list przechodni1’ 
Idb inaczej ..kij do przeczytania1’. Pod tą  na
zwą rozum iano dawniej oryginalny sposób za
w iadam iania mieszkańców m iasteczek i wsi o 
w ydarzeniach szczególnie doniosłych bądź dla 
danej okolicy, bądź też d la  całego kraju. 
W  tym  celu owiązywano dookoła kija arkusz 
papieru z wyp sanem obwieszczeniem, podawa
no następnie ów „kij do przeczytania11 gospo
darzowi .pierwszej z b rzega chaty  obowiązkiem 
zaś gospodarza było n a ty eb m a st po przeczyta
niu „kija1’ odnieść go do chaty  najbliższego 
sąsiada. Tym sposobem w  ciągu kilku godz:a 
obiegi kij całą wieś. lub  m asteczbo. a osta tn i 
czytelń:k zanosił osobliwą gazetę do urzędu 
gminnego, co było znakiem, iż w szyscy m ie
szkańcy wiedza o tem co „kij” zawiera.

Burmistrz IKungsb«vga oświadczył, iż do 
dziś dnia mieszkańcy wybierają, jednego radne
go, , pod ■ którego dozorem znajduje się cały 
wydział adm hr s trący jny . związany z rolą i 
działalnością ja k ą  odgrywa średniowieczny 
„kij do przeczytania1*. ..Kijom1’ tym  powiadar 
m ja jeszcze dzisiaj m ag istrat o term inie p ła t
ności podatków , o w yborach do władz miej

skich, o nowych rozj orządzeniach drogowych, 
o rejestracji lekarskiej bydła i drobiu i t. p.

161 -siljonów mieszkańców liczy Rosja.
W edług ogłoszonych urzędowych danych, 

ogólna liczba ludności w Sowietach na dzień 
1-go stycznia b. r. wynosiła 161,006.200 miesz
kańców. Z  te j liczby 110,000.000 zamieszkujo 
w republice rosyjskiej, przeszło 6 w federacji 
zakaukazkiej, 5 w uzbeckiej, 2 w turkm eńskiej. 
Terytorjum  państw a wynosi 21,236.100 kilom e
trów  kw adratow ych. Oprócz wymienionych re 
publik związkowych jest 15 krajów autonomicz
nych, 32 obwodów7 autonomicznych, oraz 15 
okręgów mniejszościowych. Pod względem ad
m inistracyjnym  w szystkie republiki sowieckie 
podzielone są na 2.697 rejonów.

Rockefeller buduje miasto radjowe.
. Cała A m eryka interesuje się obecnie ogrom

nie projektem  „radjowego m iasta14, n a  którego 
wzniesienie w sercu Nowego Jo rk u  przezna
czyli Rockefeller i jego wspólnicy kapitał 250 
miljonów dolarów, tj. przeszło dwa miljardy 
złotych. Miasto to  m a być gotowe za trzy  lata. 
Ma się ono znajdow ać pomiędzy 5-tą a 6-tą 
Avenue w  Nowym Jo rk u  i obejmować prze
strzeń aż pięciu ulic. Zasadniczą część tego. no
wego kom pleksu budowli stanow ić będą trzy 
drapacze chmur o płaskich dachach. Jeden 
z nich przeznaczony będzie na olbrzymi maga
zyn towarowy. Kompleks budowli nazyw a się 
miastem  radjowem, gdyż przeznaczny jest na 
stację radjową. W  planach tego gm achu nie 
pominięto także sal, przeznaczonych na przesy
łanie obrazów zaipomocą radja, gdyż istnieje 
przekonanie, że do roku  1934 technika tego 
w ynalazku będzie doprowadzona do doskona
łości!

Praca chałupnicza w Berlinie.
Berlin liczy oficjalnie zarejestrowanych 40 

tys. chałupników 1 ponad 3 tys. pośredników. 
33 tys. chałupników  pracuje w  przemyśle kon
fekcyjnym, reszta w kilkunastu różnych dzia
łach produkcji. P łace chałupmików regulują u- 
raowy zbiorowe zatw ierdzone i kontrolowane 
następnie przez władze. Dwóch inspektorów 
pracy zajmuje się stale opieką nad warunkam i 
pracy i  ,płacy chałupników. Jedno z pism nie-

l i W i a d o m o ś c i  d i e c e z f a t n e .
DIECEZJA TARNOWSKA. Odznaczeni !L

i M. księża: Leon Miętus, proboszcz w Biego- 
nicach ł Józef Kaliciński, em. ka techeta  szkoły 
powszechnej. Instytuowany na probostwo w Pi
wnicznej ks. P io tr Lewandowski, proboszci 
z Żeleźnikowej. Zamianowany (proboszczem w 

Łomnicy ks. A ntoni P alka. Administratorami 
zamianowani księża Józef Kiljan w Żeleźniko
w ej i Leon Mucha w Baranowie. Moderatorem 
diecezjalnym Sodalicyj uczniów szkół średnich 
m ianow any ks. Ja n  Paciorek, k atecheta  I gimn. 
w Tarnow ie. Przeniesieni księża wikarjusze: 
Ja n  K araś z Piwnicznej do Grybowa, Józef 
Fryz z G rybow a do Starego Sącza, Ignacy K o
za z Dobrej do Rzezawy, Józef W ęgrzyn z Rze
zawy do Dobrej, F ranciszek Herr z Baranowa 
do Mielca.

Celem  uregulow ania  nakładu  
orosim y o najrych lejsze uregu  
low an ie  prenum eraty.

Slub hrabiego Paryża.

Donosiliśmy o niedawnym  ślubie „hrabiego P a
ryża11, księcia de Guise, pretendenta do korony 
francuskiej. Na rycinie widzimy nowożeńca wy
chodzącego z m ałżonką z kaplicy pałacu Orle

ańskiego w  Palermo.

mieckich cytow ało niedawno fak t, iż płaca za 
uszycie palta damskiego oznaczona przez wła
ściciela zakładu konfekcyjnego w w ysokości 
6.50 m arki od sztuki spadła po przejściu przez 
ręce 3-cb pośredników do 1.50 marki. Chału
pnictwo regulowame jest w Niemczech specjalną 
ustawą, w ydaną w 1923 roku.

J a k  wiadom o chałupnicy jest to  ta  g rupa 
rzemieślników, k tóra nie m ając pieniędzy na 
prowadzenie samodzielnego w arsztatu  przyjm u
je zamówiemia do domu. i wykonuje roboty na 
rachunek przedsiębiorcy, od k tórego  otrzym u
je wynagrodzenie. Są oni często przpdmiotem 
rażącego w yzysku ze strony przecW ^torrów .

 — — oOo------- —

SI NT A IR  S T F E M A N :

r , zenia w
—  C j  'to  ma znaczyć, panie Ja n k u ?  — 

odezwała się ostro Lulu. —  Jakiem  prawem 
w trąca się pan do nieswoich rzeczy. Proszę 
mnie zostawić w spokoju i radzę przeprosić 
Yirnon za niestosowne i ordynarne zachowa
nie.

Zawstydzony Messire ją k n ą ł coś pod no
sem i wykręciwszy się na pięcie, odszedł.

—  Przepraszam  pana najmocniej za tę nie
zasłużoną przykrość, ja k a  go spo tkała z mojego 
powodu —  rzekła serdecznie Lulu. —  Poże
gnajm y się, aby nie przedłużać te j przykrej 
rozmowy*. Proszę mi w ierzyć, profesorze, że 
bardzo ciężko było mi powiedzieć panu to 
w szystko, ale chciałam być uczciwą.

Lulu mocno uścisnęła dłoń zgnębionego ado
ra to ra . Z szacunkiem pochylił się do jej rączki, 
złożył ua niej długi pocałunek, ukłonił się głę
boko i odszedł, nie odw racając głowy. Lulu 
chciała wrócić do N ety, czekającej na nią w 
lesie, lecz zaledwie uszła parę kroków7, poczu
ła  g rubą szm atę na tw arzy. W  jednej chwili 
zaw iązano jej oczy i usta , k toś uniósł ją  z zie
mi jak  piórko i nim zorjentow ała się w sytuacji, 
została przyw iązana do drzewa. Po długich w y
siłkach udało  się jej wysunąć u sta  z pod bru-

31 dnego szala. Zawołała o pomoc... Usłyszeli ją  
Mietto i Neta....

— W strętny typ! zawołał z oburzeniem de
tektyw .   W iedziałem, że ton Yirnon zdolny
jest do w szystkiego.

— Sza... słuchajcie! —  przerwał mu „włó
częga11.

Przeciągłe wycie psa rozległo się po iesio.
— Mój pies —■ rzekł olbrzym —  coś się m u

siało stać!
Łaaniąc pod nogami gałęzie, „włóczęga11 po

szedł w kierunku, skąd dobiegało w ycie psa,, 
Miette pospieszy} za nim. O kilkadziesiąt k ro 
ków zobaczyli w ilczura k tóry  z najeżoną sier
ścią s ta l przy gęstych zaroślach, w yjąc przera
źliwie.

Obok, na ścieżce, leżały w kałuży  krwi 
zwłoki mężczyzny.

D etektyw  pochylił się nad trupem .
—  Virnon zamordowany! —  w ykrzyknął.

Sędzia Rienen bierze się do roboty. .
—  Niech panie tu  nie idą! —  zaw ołał Miette, 

widząc zdążające ku niemu przyjaciółki, lecz 
N eta i Lulu nie usłuchały go i zbliżyły się do 
trupa.

— O, Boże! —  krzyknęła Neta. —  Virnon 
się zabił!

—  Nie zabił się, proszę pani —  odpowiedział 
detek tyw  —  zamordowano go!

Został zabity  uderzeniem pałki!

Nerwy Lulu wymówiły posłuszeństwa. Za
kryw szy tw arz rękami, zaczęła głośno płakać.

—  Niech się pani uspokoi —  rzekł łagodnie 
Miette. —  Poszę nie płakać. Musimy coś po
stanowić.

—  Najlepiej będzie —  powiedziała rezolu
tnie N ota —  jeżeli pan natychm iast uda się do 
m iasteczka i zawiadomi władze, a m y obie z 
Lulu poczekamy tu ta j.

—  Nie będzie się pani bala? —  zapytał nie
pewnie detektyw .

—  Nie boję się n ic z e g o .—  odparła Neta, 
tu ląc w  ram ionach płacząoą przyjaciółkę, a 
zresztą „włóczęga zostanie z nami.

—  D etektyw  spojrzał podejrzliw ie n a  „w łó
częgę11, k tó ry  s ta ł przy  zwłokach, patrząc na 
nie bezmyślnie.

—  Dobrze— —  zgodził się —  pójdę do ko- 
legjum , bo mam stąd  najbliżej i zatelefonuję 
do żandarmerji. Niech panio poczekają tu, pô  
staram  się w rócić jak  najprędzej.

Miette oddalił się szybko, i biegł prawie ca
łą  drogę. W chodząc do bram y, rzucił w przej
ściu odźwiernemu.

—  Profesor Y irnon zam ordowany w lesie.

H irtoux w strząsnął się i pobladł.
—  Nieszczęście zawsze idzie w parze —•» 

m ruknął.
N a wiadomość o te j'n o w e j śmierci, w icedy

rek to r o mało nie zemdlał.
_  Jesteśm y  chyba przeklęci — rzekł g łu 

cho.
—  Niech ■ się pan nie zam artw ia tak , dy 

rek torze s ta ra ł się uspokoić go Mietto. —  Stało 
się nowe nieszczęście. Trudno. T rzeba je jakoś 
znieść. Spraw a w yśw ietli się niewątpliwie, prze
cież teraz je s t zupełnie widoczne, że morderca 
ma jak iś cel w usuwaniu pewnych ludzi, którzy 
mu są  z jakichś powodów niewygodni.

Ale nie czas teraz na rozmowy... Muszę co- 
prędzej telefonować do żandarmerji.

M iette zawiadom ił władze o w ypadku i, 
zw racając się do w icedyrektora, poinform ował:

—  Sędzia śledczy przyjedzie także. Będzie 
tu  z żandarm am i lada chwila.

—  K tóra teraz godzina? —  zapy tał zga
szonym głosem Pille.

—  P ią ta  odchodzi. Za jak ieś pół godziny 
już tu  będą. Czy uda się pan z nimi na miejsce 
zbrodni?

—  Nie, poproszę profesora Manuela, aby 
mnie zastąpił. Muszę zostać z chłopcami. Boję 
się, że ta  nowa zbrodnia wywrze straszne w ra
żenie n a  dzieciach. Manuel wskaże drogę,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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